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MONITOR
N a Rok Pańfki 1782.

Num: (XXXIX)

Dnia 22 Maja.

Quis quis ad bonam frugem, cx corruptis mo- 
ribus pervenire desiderat, opus habet, ( Auto­
we Diogene, ) diligenti amico, fevvidoquc hofte, 
ht peccatum iugiat, aut correptus aut certe hu­
maniter ac blande curatus, Plutarchus.

 ̂ /  Zyiacych ludzi bydź bez ale, 
f  1  Człeka pofzukać i wynaleść



W cale nie podobna, kiedy ktd 
wady ludzkie przetrząfa, i onym 
przymawia, mówić zwyczayna W 
Polfzcze, co mi za bociąn świat 
czyścić. Przeczuwam, źe i ia tey- 
źe nie uydę przymowki, ile od tych/ 
którym zdać fię będzie źe ich do­
tykam i wytykam ( o  czymemani 
m yślił) a lepiey mówiąc od tych/ 
którzy fię iak w Zwierciedle w* 
tym  piśmie przeyrzą> obaczą i 
przeczytała >>

Czytamy w Ewangelii SS. źe 
^aryzeufzowie przyprowadzili do 
Chryftusa w Kościele Salomono­
wym nauczającego, niewiaftę w 
cudzołoftwie złapaną, i oraz pytali 
co z nią czynić, złośliwe w fercach 
fwych taiąc i pókrywaiąc na pod­
chwycenie Chryftufa zdanie. My-
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śleli oni, albo tę  białogłow ę uw ol­
n i ł o  k rzykn iem y ,ie  przeciw ko p ra­
wu M oyźefzow i uczy , które t a ­
kich oboyga pici grześnikow  kam ie­
nować furow ie przykazuie. Albo 
ią nie uw olni, to  go w nienaw iść 
i nieufność u  pofpolllw a w prow a- 
dziem y. P rzedw ieczna  P raw d a  i 
Mądrość, przeyrzaw fzy  ich zd radę, 
nic im  z a ra z  nie odpow iedział, 
ty lk o : kto ieft z w as bez grzechu , 
niech rzuci kam ieniem  na nię. W y - 
rzekłfzy  nachylił fię a ż  do ziem i, 
i na piafku pifać począł, aź  każdy 
z Faryzeufzow r i nafta w aczoyz, 
nic nie m ów iąc, głow y ty lko  na- 
chyliw fzy, na  du ł z Kościoła cicho 
Wyfzedł, i ty lko  fam a zoftoła fię 
ow a cudzołoźna N iew iafta.

Chryftus nachyliwfzy fi? P° °*
wych



wych ftowach, kto z was bez grze­
chu, palcem na piątku pitki, grze­
chy, i złe nałogi fkryte Faryzeu- 
fzow, a ludziom nie znaiomę. T en  
Faryzeufz fam takiź cudzołożnik, 
ten lichwiarz, ten to i owo Zrobił, co 
ludzie nie wiedzą,a tak każdy grzech 
fwoy przeczyta;vvfzy odfłąpił 
fkargi na białogłowe, i ze wtlydem 
z Kościoła wyfzedł, żeby nie wy­
jawione były fkryte wyfłępki iego.

T orem  tym famym umyśliłem 
grzechy Narodowe ( ile tego gniaz­
da Orlik: nafzemu Kraju zwyczav- 
niefze odkryć) ile źe iefzcze od 
początku pifma tego w pracach 
Monitortkich nie doczytałem fię ja­
śn ie) które albo my Polacy za 
grzech nie mamy, albo za małe, 
za powfzechne, i za takie które
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rze- świeconą wodą {kropić fię m ogą
rze- zdania tego  podobno iefteśmy.
?eu- Znośnieyfzą mniemany niecnotli-
Fen Wość, źć tak drudzy czynią, i źe
;nik, ich za Galantow m aią, na tym  fię
ł, co zafadzamy z ofzukaniem nafzym ,
;ech o iak nie fumienna!
dPji 1
ieni ! Już z W iary Chrześciaufluey, 
wy- iuź z św iatła przyrodzonego do
2go. chodzę i wiem co ieft grzech. Na

włafńym  zdaniu nie zafadzam  fię, 
łem  ale na prawie naturalnego rozu-
iaz- niu, który fam w przód czuię na
say- fum nieniu, co ieft grzech, choćby

od go kto naybardziey złością fwoią
ach tłum ił, dopieroź na p ta  wie Chry-
! ia- ftufowym, które Kościoł S. Kato-

za licki, iedyny Pism a Bożego T łu -
ałe, m acz i Sędzia, oświecił i ftrzedz
;ore fię go kazał, nie obaczyfz tu  fltru

pu-



pułow w iakie niektóre mniey o- 
oświecone dufze albo zbyt boiaźli- 
we z poboźney hipokondryi lub z 
fmutney wpadają melancholii. A- 
ni też ia grzechy i ikrupuły wy- 
ftawuię, te które za oczy wifte każ­
dy Katolik uznaie, iako to; które 
fą przeciw dziefięciu Przykazania 
Bożego, przeciw Przykazaniom 
Kościelnym, tudziefz fiedmią grze­
chów głównych, gdyż ta praca tym 
którzy fię wydawaniem Duchow­
nych kfiąg zabawiaią, przynależy, 
i iuź dość ich napisanych w tey 
nauce.

Dotknąć i odkryć w Monitor- 
fkich pifmach zamyił moy te grze­
chy, które u nas Rodowitych P o ­
laków nagany naymnieyfzey nie 
znayduią, a przecie fą grzechami,
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i iak rzeki z zrzodeł, tak  i one z  
grzechów  śm iertelnych znaiom yeh 
pochodzą, a przecie za  g rzechy 
nie fą m iane, i tra fia  fię nam  to , 
Co w przypow iaftce: czy w y m y ­
ś lo n e j hifioryice.

P arobek  ieden fpow iadał fięX ię- 
dzu m ów iąc, m am  kilka g rzechów  
pow fzechnych na fob ie ,a  kilka cięż­
kich, fpow iadaiąc fię zaś, za  śm ier­
telne rachow ał, źe iaiecznicy dla 
chorego go tow aney  w  piątek  p o ­
w ąchał, źe bez um ycia fiadł do 
śniadania, źe w p o f t wielki wfpó* 
rnniał o floninie, a  wgębę fię nie 
Uderzył- m iędzy zaś pow fzechnem i 
rachow ał źe O yca i M atkę lżył i 
bił, ch w y ta ł gdzie co m ógł kom u, 
i wiele fprofności co z pogorfzeniem  
drug ich  ieft, w oły pafząc  porobił.
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Nie drudno o takie i te raz  w y­
znan ia , co gorfzego pokryw am y7 
a co plunąć w arto , ołkarźamy hę 
z  tego.

P raw ą  intencyą poftępuiąc W 
tym  piśmie, nie ieftem tak dolko- 
nały iak Auguftyn Ikry te  św iatu 
poddawfzy grzechy na widok, abym  
lam  był iuź bez w ady5 poftanowi- 
łem  błędy ludzkie ludziom odkryć, 
od których m ało nas wolnych, na 
popraw ę co fie było zgorfzyło, 
czynić źle, z przefądu źe to  d ru ­
dzy czynili i czynią Patryotow ie 
było by to  naśladować fałfzywą 
polityką W enetów, o których m ó­
w ią, kędy ratio ftatus. w przód We- 
necyanie a potym  Ckrzescianie.

K o n tjn u a c y a  Ir n a ftę p u ią c y m  M o n i to r z e


